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Przem iał maki.
Nawiązując do zarządzenia mego z dnia 25. 
1935 r. Nr. A. 67/1/35, ogłoszonego w Orędow- 

u Powiat.  Nr. 78 z da. 28. IX . 1935 r., na  sku- 
licznych zapytań  odnoszących sie do saezegó-

- rozum ienia  i stosowania rozporządzenia Mm. 
•aw W ew nętrznych z <; n i a 10. VII. 1935 r. (Da. 
R. P. Nr. 51/35 poz. 337) w yjsśn iam  dodatkowo: 

W  myśl postanowień § 5 rozporządzenia w/w. 
nio podlega żadnym ograniczeniom przemiał 
żyta  i pszenicy na  mąkę, zużywaną na potrze­
by własne ludności wiejskiej, sku tk iem  powyż­
szego, p iekarn ie  wiejskie m o rs  wypiekać pie­
czywo z n iąs i  dowolnego przem iału  alo w y­
łącznie na potrzeby osiedli wiejskiej, nie wolno 
im natom iast dostarczać pieczywa do miast, 
jeżeli do wypieku użyto innego g a tu nk u  mąki, 
aniżeli określają  §§ 1, 2 i 3 rozporządzenia. 
Natomiast p iekarn ie  miejskie, obsługujące 
z reg u ły  spożycie w miastach podpadają  pod 
przepisy § 4 cytowanego rozporządzenia: nie 
mogę wobec tego do wyrobu pieczywa używać 
innych gatunków  mąki, aniżeli okreśif ją §§
1, 2 i 3 rozporządzenia, bez względu na to, 
czy pieczywo przeznaczone jf s t  dla miasta, 
czy też wsi. To znaczy, że jeżeli naw et do­
starczają  pieczywo dla sklepów, ózy gospodar­
stw wiejskich, to bezwzględnie obowiązują je 
no rm y jakościowe mąki dopuszczonej do obro­
tu  i przerobu dla miasta.
§ 5 rozporządzenia (przemiał na potrzeby wła­
sne) rozumieć należy, że m łyny  przem ielające 
mąkę na potrzeby wsi lub na w ymianę mie­
szkańcom wsi m ąk i na zboże, mogą tworzyć 
pewne niewielkie zapasy maki poza g a tu n k a ­
mi określonemi § § 1 ,  2 i 3 rozporządzenia. 
W orki z taką  m ąk ą  winny być wyraźnie ozna­
czone e tyk ie tam i podającemi %  przem iału 
w myśl § 7 rozporządzenia i m ąk i takiej nie 
wolno żadnym w arunk iem  sprzedawać do skle­
pów i p iekarń  w miastach. W yją tek  stanowi 
jedynie w ym ianą dla przedsiębiorstw w ym ia­
ny  mąki na zboże, położonych w miastach. 
W przedsiębiorstwach w ym iany mąki na zbo­
że, położonych w miastach, mogą być do­
puszczone do obrotu g a tu nk i  m ak i nieobjęte 
przepisami §§ 1, 2 i 3 rozporządzenia. Mąka 
taka  musi być zmagazynowana zgodnie z roz­
porządzeniem w workach zaplombowanych i 
oznaczonych e tykie tam i. Mąki takiej atoli 
nie wolno sprzdgawać ani wymieniać dla pie­
k a rń  i sklepów w miastach, an i sprzedawać 
dla mieszkańców miast.

■otoBzyn, dnia 5. XL 1935 r.
* S tarosta  p o w ia to w y ;

. A. 67/9/35 r. (—) W IL IM O W SK I.

Rozporządzenie Hinisirn Spraw W ewnętrznych
dnia 27 m arca  1935 r. w sprawie przekazania 
sktórych obowiązków wójtów powiatowym władzom 
m inis tracji  ogólnej. (Dz. U. R. P. Nr, 27 pnz. 20G).

Na podstawie a r t .  91 ust. 4 usiaw y z dnia 23 
srea 1933 r. o częściowej zmianie  ustro ju  samo- 
ądu te ry toria lnego  (Dz. U. R. P. Nr. 35. poz. 294) 
rządzam co następuje:

§ 1. Następujące obowiązki dotychczasowych 
ij tów na  obszarze województw pomorskiego i po- 
ańskiego, a mianowicie:

1) wydawanie rozporządzeń porządkowych za 
zsrodą wydziału wójtowskiego dla poszczególnych 
gm in  lub całego obwodu wójtowskiego (§ 5 ustawy 
■i dn. 11. I I I .  1850 r. o zarządzie policyjnym (Dz. 
Ust. str. 265) i §§ 143-144 ustawy o ogólnym za­
rządzie k ra ju  (Zb. Ust. pr. str. 195) łącznie z § 62 
ordynacji powiatowej z dn. 13. X II .  1872 r. (Zb. 
Ust. pr.  1881, poz. 179);

2) wydawanie zezwoleń na  widowiska i zabawy 
publiczne (rozporządzenie P rezydenta  Rzeczypospo­
litej z dn. 27. X. 1933 r. prawo o publicznych 
przedsięwzięciach rozrywkowych (Dz. U. R. P. Nr. 
85, poz. 632), rozporządzenia Wojewody z dn. 18.
II . 1922 r. (Pozn. Dz. Woj. Nr. 9/10, poz.' 98) 
i rozporządzenie z dn. 22. I I I .  1928 r. o godzinach 
handlu  i godzinach otwarcia  zakładów haudlowych 
i niektórych przemysłowych (Dz. Ust. R. P. Nr. 38 
poz. 364) o tyle, o ile dotąd obowiązuje wobec roz­
porządzenia P rezydenta  Rzeczypospolitej o godzi­
nach handlowych);

3) wzywanie do rozwiązania konkubinatów 
(dzikich małżeństw, powodujących zgorszenie pu­
bliczne) (§ 10 ty t .  17 część I I  ogólnego praw a k r a ­
jowego —- rozporządzenie minis teria lne  z dn. 5. V II.  
1841 r. i z dn. 11. IV. 1854 r. (Zb. rozp. Min. 
Spraw Wewn. rok 1841 str.  174 i rok  1854 str. 71);

4) wydawanie k a r t  rybackich  (§ 93 i 119 
ustawy rybackiej z dn. 11. V. 1916 r. (Zb. Ust. pr. 
str. 55) łącznie z art .  49 ust. 2 ustawy z dnia 7. II .  
1932 r. o rybołówstwie (Dz. U. R. P. Nr. 35, poz. 
357);

5) w ykonyw anie  dozoru nad mlekiem i jego 
przetworami, nadzór nad personelem, zatrudnionym  
przy udoju mleka, rozlewaniu, przechowywaniu 
i przewozie m leka i jego przetworów do mleczarni 
iub miejsca sprzedaży, p rzekazany wójtom przy 
pomocy organów Policji Państwowej (rozporzą­
dzenie M in is tra  Opieki Społecznej z dn. 9. X II .  
1932 r. o dozorze nad mlekiem i jego przetworami)
D.7. U. R. P. z  1933 r. Nr. 19, poz. 128 (0 22);

6) nadzór nad handlem środkam i tru jącem i 
i w ydawanie pozwoleń na ich zakup (§§ 34, 56, 
147 ordynacji  przemysłowej z dn. 26. V II.  1900 r. 
(Zb. Ust. Rz. Niem. str. 245, 321) (i § 12 roz. m in i­
s teria lnego z dn. 22. I I ,  1906 r. str. 42);

7) czuwanie nad wykonaniem ustawy prasowej 
i w ydawanie zarządzeń (ustawa prasowa z dn. 7. V. 
1874 r.) (Zb. Ust. Rz. Niem. str. 65);

8) wystawianie  świadectw zdolności do zawarcia 
małżeństwa zagran icą  (rozporządzenie M inistra  
Spraw  W ew nętrznych  z du. 12. VI. 1879 r. (Dz. 
Urz. Min. Spraw  Wewn. rok 1880, atr. 2);

9) walka z p ros ty tucją  — prowadzenie rejestru  
osób, będących pod kontro lą  obyezajową (pruska 
ustawa wykonawcza z dD. 28. V II I .  1905 r.
o zwalczaniu chorób zakaźuych) (Zb. ust. pr. str. 
373) oraz rozporządzenie min is teria lne  z dn. 11. X II .  
1907 r. (Dz, rozp. Min. Spraw  Wewn. rok 1908, 
str. 14);

10) oględziny miejsc sprzedaży a r tykułów  drc-
gery jnych ,  trucizn, farb  szkodliwych i t. d. (dekret 
m in is te r ia lny  z dn. 22. X I I  1902 r.) (Dz. rozp. min. 
rok 1903, str.  21) oraz z dn. 13. I. 1910 roku (Dz. 
rozp. Min. str.  65), — przekazuje się właściwym
powiatowym władzom adm inis tracji  ogólnej.

§ 2, Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia.

Powyższe podaję do wiadomości.
S ta ros ta  powiatowy : 
(—) W IL IM O W S K I.



Zarządzenie Starosty Pow iatow ego KrotoszyńsHiego
z dnia  31 październ. 1935 r.

w soraw ie w ygaśnięcia  zarazy św iń .
Zaraza świń w zagrodzie J a n a  B renera  w

Grembowie wygasła. Znoszę moje zarządzenie z dn. 
18. IX . 35 r. Nr. 129/35 WZ.

S tarosta  Powiatowy:
(—) W IL IM O W S K I.

Nr. 129/35. W. Z.

Dsial n ie u r z ę d o w y .

N a dzień  11 listopada.
Tragedja  dziejowa — rozbiory, wymazały  Pol­

skę z m apy E uropy  i pogrążyły  ją  w oteliań p ra ­
wie półtora  wiekowej niewoli. Potężne niegdyś 
mocarstwo sięgające g ran icam i poza D niepr na 
wschodzie i daleko poza Odrę n a  Zachodzie, prze­
stało istnieć. Ale nie  przestał is tnieć naród Polski.

Dawał znać światu o . swojem is tnieniu przez 
powstania, k tóre  były rozpaczliwem wołaniem
o wolność i sprawiedliwość. Najlepsi synowie 
ujarzmionej Polski b rali  udział w powstaniach, 
ginęli w walce z b ru ta lną  siłą, gnil i w lochach 
okropnych więzień rosyjskich, lub w bezsilnym 
szlochu kąsali obcą, lodowatą ziemię odległego
0 setki mil Sybiru . P raw ie  półtoru wieku wisiała  
nad Polską „tęcza z łez i z k rw i“ .

Po powstaniu styczniowem w 18G3 roku zda­
wało się, że naród Polski,  zbroczony krw ią  nie 
dźwignio się % upadku, że cig-;iy nie uzyska wol­
ności. Polaka czekała na sposobną chwilę. Nad 
E u ro p ą  irromadziło się coraz więcej chm ur, zwia­
s tu jących burzę, k tóra  rozszalała w roku 1914.

Długo przed wybuchem wojny światowej M ar­
szałek J .  P iłsudski p rzygotowyw ał społeczeństwo 
polskie wszystkich zaborów do zbrojnego w ystąp ie­
nia; organizował Związki i D rużyny  Strzeleokie, 
szkoły wojskowo — tworzył k ad ry  przyszłej a rm ji  
polskiej, by w mglis ty  ranek  6 s ierpnia  z k rakow ­
skich Oleandrów wyruszyć z pierwszą kadrową 
kom panją  strzelecką. Żołnierz polski przewraca 
słupy graniczne, wbite przemocą w ziemię polską
1 wkracza na teren  zaboru rosyjskiego.

W ojna polska stała się faktem, o k tórym 
przyszły Naczelnik P aństw a  mówi:

„Nie chcia łem pozwolić, aby w czasie, gdy 
na  żywem ciele neszej Ojczyzny miano 
w yrąbyw ać mieczami aowe granice  państw 
i narodów, samych tylko Polaków przytem 
brakło. Nie chciałem dopuścić, by na sza­
lach, na które miecze rzucano, zabrakło 
polskiej szabli“ .

Dnia  6 s ierpnia  1914 roku rozpoczyna się krwą- 
wa epopea czynu Lngjonów Piłsudskiego. O bez- 
granicznem męstwie i poświęceniu Polaków świad­
czą: R okitna, Mołotków, Łowczówek, Eafajłowa,

Polska Góra, „Cud nad W isłą“ i inne chwalebne 
k a r ty  naszej historji,  pisafie bagnetem polskiego 
żołnierza na  białej karcie dziejów.

W roku 191G Niemcy i A ustr ja  zapowiadają 
utworzenie niepodległego Królestwa Polskiego 
i tworzą tymczasową Radę Stanu. P rzez stworze­
nie fikcji , przez obiecanki, chcieli sobie pozyskać 
Polaków. Chcieli swoje a rm je  zasilić polskim 
rekru tem .

Kom endant Piłsudski za odmówienie przysięgi 
wobec A nstr j i  i Niemiec zestaje uwięziony w M ag ­
deburgu, a  Legjony in ternow ano i osiedlono w obo­
zach, otoczonych kolczastym dru tem  w B en jam ino­
wie i ¡Szczypiornie.

Rok 1918. A ustr ja  i Niemcy przes ta ły  istnieć 
jako potężne, niewzruszone mocarstwa. D nia  11 
listopada 1918 roku kom endant P iłsudsk i w raca 
z M agdeburga  do W arszawy, o trzym uje  naczelne 
dowództwo nad wojskiem, władzę zwierzchnią, w ła­
dzę prawic dykta torską .

P iłsudsk i zostaje Naczelnikiem P a ń s tw a !  N a­
stępują  teraz dalsze e tapy  ciężkiej p racy  nad  two­
rzeniem „polskiej rzeczywistości": powstanie wiel­
kopolskie, powstanie śląskie, obrona Lwowa, oswo­
bodzenie W ilna  i „Cud nad W is łą“ , prace nad  
przyprowadzeniem do porządku is tniejącego s tanu  
rzeezy, a więc:achwalenie konstytucji,  stworzenie 
p arlam en tu ,  wybór p rezydenta  i t. d.

P racę  nad odbudową Polski prowadzono 
w niezmiernie tru dn ych  w arunkach , w ynik łych  
z następstw wojny, rozgrywającej się na  terenie  
Polski.  Jed yn ie  dzięki, poświęceniu i p racy  całego 
prawie narodu, k ierowanego przez wybitne i czyn­
ne jednostki, Po lska  stworzyła  sobie n iety lko wa­
ru n k i  norm alnego rozwoju, ale zapewniła sobie 
stanowisko mocarstwowe.

W  stronę Polski zwrócone eą oczy E uropy .  
Musimy światu pokazać, że umiemy n ie ty lko w al­
czyć — ale i poświęcać się dla Ojczyzny, ponosząc 
chociażby największe ofiary , w tem przekonaniu , 
że wszystko, co robimy, rob im y dla zdobycia sobie 
lepszego ju t ra  przez ugrun tow an ie  siły  państwa 
naszego.

—o—

K o n l m c i a  Hoczelnihóu Urzęióio 
S K ts rB o w h .

W dniu  4 listopada b. r. cdbyła  się w Izbie 
Skarbowej w obecności P u n a  Wojewody Poznań- 
skiogo Maruszewekiego, k tóry  włBŚnie w dniu tym 
objął urzędowanie, pod przewodnictwem D yrek to ra  
Izby Skarbowej Switalskiego przy  współudziale 
przedstawiciela Ministerstwa Skarbu ,  przedstawicieli 
Urzędu Wojewódzkiego oraz przedstawiciela W ie l­
kopolskiej Izby Rolniczej w Poznaniu  konferencja 
naczelników Urzędów Skaibow yoh, k tó rych  okręgi

dotknęła klęska posuehy.
Głównym przedmiotem konferencji było u s ta ­

lenie rozmiarów posuchy w poszczególnych powia­
tach  województwa oraz wysokości kwot podatku  
grantowego, dodatku  komunalnego do tego podatku 
oraz nadzwyczajnej dan iny  mają tkow ej z I g ru p y  
kontygentowej do jakiej będą m ogły  byó odpisane 
wymienione podatki.

J a k  się dowiadujemy, łąezna sum a ko n tyngen­
tów umorzeniowych ustalona na tej konferencji dla 
okręgu  województwa Poznańskiego przekracza po­
ważnie kon tyn gen ty  zeszłoroezne. Gdy bowiem w 
związku z posuchą zeszłoroczną umorzenia wymie­
nionych podatków wyniosły w podatku  g ru n to w ym



Str. 4 K rot. O rędownik P o w ia ł N r. 90

360.000, w daninie ,;aś m ają .sow ej okcło 100000 zł 
ustalone na konferencji ko n tyngen ty  w związku z  
t e g o r o c z n ą  k lęską suszy wyno3zą łącznie z dodat,- 
kiiim komunalnym do podatku gruntowego 1,145.000 
zf. Sum a ta przy  uwzględnieniu ulg zastosować 
się mających w podatku dochodowym przekroczy 
Home 1.700,000 zi.

Na konferencji tej pozatem ustalono, że roz­
działem przyznanych  na poszczególne powiaty kwot 
zajm ą się jiowiatowe K om ite ty  Posuehowe pod 
przewodnictwem PP, Starostów i przy udziale nii- 
czelników Urzędów Skarbowych, mając szczególnie 
na względzie ośrodki najs ilniej dotknięte  k lęską a 
zarazem i najsłabsze pod względem ekonomicznym.

Z przyjemnością stwierdzamy, że w odniesienia 
do małorolnych, do tknię tych poważnie klęską posu­
chy, władze skarbowe w razie niewniesienia próśb 
w term inie  będą z urzędu przyznaw ały  należne 
ulgi.

Na podstaw ie  zezw olenia  Dyrekcji PK P. 
w Poznan iu  p rzys tąp il iśm y do druku 
większej ilości listów p rzew ozow ych  i 

w tórników.
Polecam y zatem p. Kupcom i większym 
przcdsięb takowe po cenach przystępnych.
Przy w iększej ilości prosim y zadać specja ln e j oferly.

Drukarnia. K.K.O.

W ia d o m o ś c i  k o ś c i e l n e .

Od 10. X I .  — 17. X I ,  1935 r.
Ewangeija

na niedzielę 22-ą po Świąikach zap. u św. Mat. XXII w. 15—21.

W  on czas: Odszedłszy Faryzeuszowie, radzili się ja ­
koby Jezusa podchicycili w mowie. I  posiali mu urżnie, 
swoje z Herodyany mówiąc: Nauczycielu, wiemy, iżeś jest 
prawdziwy, i drogi Bożej w prawdzie nauczasz, a nie 
dbasz na nikogo, albowiem nie oglądasz się na osobę lu­
dzką ; powiedzże nam tedy, coc się zda, godzili się dać 
czynsz Cesarzowi, czyli nie ? A Jezus poznawszy złość ich, 
rzekł: Czemu mnie kusicie obłudnicy ? ¡'okażcie mi monetę 
czynszową. A oni mu przynieśli yrosz. I  rzekł im Jezus: 
Czyj jest len obraz i napis? Rzekli mu: Cesarski. Tedy 
rzeki im: Oddajcież tedy co jesl Cesarskiego Cesarzowi,
a  co jest Bożego Bogu.

Niedziela 10. X I. Po sumie zebranie Kółka Włn- 
ścianek na salce. — O ¡¿orlz. 2-ej zebr. K. S. 
M. in. na salce. Po sumie zebr. Zw. H a l le r ­
czyków w Hotel:; Wielkopolskim. — Po  nie­
szporach zebr. I I I  Zakonu.
Na sali Domu Katol. ostatni dzień wystawy 
przeciwalkoholowej, wstęp 10 i ‘20 g r.

Środa 13, X I. O g,;dz. 5-ej zebr. Sodalieji żeńskiej 
na salce.

Czwartek 14. X I. Od godz. 7 — 8 wiecz. wystawienie 
i adoracja  Najśw. Sakram en tu .  — O godzinie 
8 ej zebr. K ółka  lit.  Przem.

Sobota 16. XI. Od godz. 5-ej spowiedź, — O 6-ej 
nieszpory i procesja z N. S.

Niedziela 17. XI. O DPUST ŚW. ST A N IS Ł A W A  
KOSTKI. — O 8-ej wystawienie N. S, o 11,30 
procesja i suma — C hrz ty  o 3,30, nieszpory 
i procesja o godz. 4-ej. — Po sumie całowanie 
relikwij. — Po  nieszporach przyjmowanie do 
Br. św. S tanis ława Kostki.
Święto Młodzieży kat. — wspólna K om unja  
św. o godz, 8-ej, — w kościele i na  ulicach
kwesta na K. S. M., wiecz. o 8 ej w Domu 
Katol.  wieczornica.
Po  sumie zebr. Inwalidów cywilnych na salce. 
Po nieszporach zebr. Eóż. Młodz, w kościele, 
a na salce zebr. Stow. Jedności.
W  środę wiesz, o godz. 7,30 rozpoczynają sie 
rekolekcje dla Kat. Młodz. męskiej na salce; 
w następne dni do soboty włącznie n auk i 
odbywąó się będą o 7-ej rano  i 7,30 wiecz.

Z g o r s y .

W ciągu uh. tygodnia zanotowano następujące 
zgony :

Boroniowa M arja ,  z domu Morgiel, la t 62, 
Tomaszewski Wojciech, w ymiernik , lat 65,

Kronika miejscowa.
K ino „ B a ł ty k  wyświetla fi lm produkcji 

wiedeńskiej w języku niemieckim p.t, „P IO T R U Ś “ 
zo s ławną i popularną  a r ty s tką  Franc iszką  Gaal, 
bohaterką  „Csibi“, „W iosennej p a ra d y “ i ,,W ero­
n ik i“. W roli P io trusia ,  biednej, bezdomnej sieroty, 
k tó ra  walczy dzielnie z nędzą, ciężko pracuje, 
nie tracąc  cadzie ji  w lepszą przyszłość ani h u ­
moru — F ranc iszka  Gaal wykazuje  obszerną skale 
swej sztuki: jest świetnym, śmiałym i zuchowatym 
łobuzem, a zarazem dziewczęciem pełnem wdzięku, 
jest tk l iw ą i troskliwą wnuczką i nieśmiałą dzie­
wczyną k ry jącą  swe głębokie uczucie dla pięknego 
doktora  pod maską koleżeństwa. Świetnym p a r tn e ­
rom P r .  Gsal jest przystojny, w ytw orny  H ans 
.Taray, w roli młodego lekarza  bez pacjentów, 
k tó ry  pozornie szorstki i obojętny zdradza tylko 
w yrazem  pięknych oczu ewe tkliwe uczucie dla  
małej chłopczycy. Dowcipny ¡scenariusz stwarza 
mnóstwo scen pełnych napięcia i humoru, wywołu­
jących wybuchy śmiechu. Melodyjaa lekka muzyka, 
znane przeboje, śpiewane przez F r .  Gaal są wiel- 
kiorai waloram i tego filmu, odznaczonego złotym 
medalem.

— N ajazd na  Kalisz. Obserwując powracające 
autobusy z Kalisza, zauważyłem, że n iek tórzy  oby­
watele miasta  K rotoszyna, a naw et okolicy, chcąc 
się zaopatrzyć w odzież zimową, wyjeżdżają do K a ­
lisza i czynią tam  zakupy  u żydów. F a k t  ten jest 
godny napię tnowania , ponieważ n ie ty lko że się 
krzywdzi współobywatelów Poloków, a nadto k u p u ­
je sio tandetę

Kupiectwo miasta K rotoszyna jest bogato zao­
patrzone w odzież zimową i jestem mocno przeko­
nany , że gdy  policzymy podróż do Kalisza i spo- 
wrotem, to kupu jem y niejedne rzeczy dużo taniej 
a przedewszystkiem w dobrym g a tunku ,  tu na m ie j­
scu. Jeżeli z kupionego tow aru  tu na miejscu je ­
steśmy nie zadowoleni do mam y możność pójść na d ru ­
gi Wzirlednie trzeci dzień u tei?o sameo>o knnoa to­



w ar reklamować ewentualni® zamienić, a ręczą z 
całą pewnością, że Szan. Obywatelstwo tak miasta 
jak  okolicy będzie należycie i po chrześcijańsku 
obsłużone.

D r a g ą  zaletą j a k ą  p o s ia d a  Szan. Obywatelstwo 
k u p u ją c  w  K ro to s z y n ie ,  to  je s t  m o ż n o ść  u z y s k a n ia  
k u p u ją c e g o  to w a r u  na s p ła ty  w  d o g o d n y c h  r a t a c h ,  
n a to m ia s t  w K a l is z u ,  trzeba p ła c ić  — a  często p r z e ­
p ła c ić  — gotówką i bez  m o ż n o śc i r e k la m o w a n ia .

Zatem jest największy czas aby  wcielić w życie 
hasło „Swój do swego po swoje“.

Obserwator.
— Hodowla gołębi poaztowych w Krotoszynie 

rozw ija  się. W  dniu 30. X .b r .  odbyło się w Św ie­
tlicy Zw. Rezerwistów zebranie 'T-wa Hodowców 
Gołębi Pocztowych (lot I I)  w Krotoszynie.

Po załatwieniu spraw, objętych porządkiem o- 
brad, przys tąpiono do wydzielenia nagród  uzyska­
nych na  pokazie gołębi pocztowych, urządzonym 
z in ic ja tyw y K om ite tu  W ystawy Rolniczo Ogrod­
niczej w Koźminie.

Nagrody otrzym ali  p p . :
I. pieniężną i dyplom uznania F r .  Kotewicz,

I I .  „  B r . J a n k o w ia k ,
I I I .  „  i rzeczową Cz. Marcisz,
IV. ,, Stan. Chmielecki

V. >, Józef I. Szubert,
VI. „  Józef II .  Szubert,
V II .  rzeczową R. Kokociński.

Ponadto  Tow. Hodowców Gołębi Pocztowych w
w K rotoszynie  otrzymało dyplom na medal srebrny!

— W ielka  lo te r ja  Związku Rezerwistów w K ro ­
toszynie odbędzie aię w niedzielę, dnia 10 listopada 
1935. Cenne eksponaty  jak: bażanty, zające, por­
celana i bardzo dużo innych rzeczy można w ygrać  
za 0,25 zł. E kspona ty  można oglądać w niedzielę 
już od godz. 9-tej rauo  w Zam ka bez przym usu 
k up na  losu. Cena losu 0,25 zł. Zatem idziemy 
wszyscy do Zamku na loterję fantową.

— W y s ta w a  i w ykłady przeciwalkoholowe. Kto 
jeszcze nie zwiedził w ystaw y przeciwalkoholowej, 
niech korzysta z osta tn ich  dni jej trw ania .  W y sta ­
wa ta k a  jest bowiem doskonałym środkiem poglą­
dowym na  zagadnienie alkoholizmu. W ystawę tę 
uzupełn ia ją  wieczorne w ykłady  przeciwalkoholowe, 
n. t.: „A kcja  kat. buduje nowe ż y o ie ! ‘ i „Co mó­
wią sportowcy o alkoholu?" (piątek o godz. S-mej) 
oraz: „W odpowiedzi na zarzuty!“ i „Czem przyjąć 
gośoi?“ (sobota o godz. 8-mej).

Jeżeli tedy zależy ci na tem, by wychować 
zdrowe pokolenia i przyczynić się do potęgi naszego 
narodu  „spiesz na  wystawę i w ykłady przeciwalko­

holowe, a przekowasz się, jak  straszne spustoszenie 
sieje alkohol. W ystawa t rw a  do niedzieli włąoz- 
nie do godz. 8 mej wieezorem. Dla bezrobotnych 
wstęp wolny, dla innych dobrowolne datki.

— W alk i  bokserskie. W  niedzielę 10 bm.
0 godz. 14,30 przeprowadzone zostaną zawody bo­
kserskie pomiędzy Z S .  P oznań  a reprezen tac ją  Z,S. 
Krotoszyn, w świetlicy wojskowej przy ul. Rawi- 
ckiej. Mecz zapowiada się bardzo in teresująco ze 
względu n a  dobrą klasę d ruży ny  poznańskiej oraz 
bardzo in tensyw ny tren ing  drużyny  miejscowej
1 n iew ątpliw ie  wzbudzi zainteresowanie naszej 
publiczności.

— Kino „P ro m ień “. Do najlepszych filmów 
wojennych należy film producji angielskiej p. t. 
„SIO STRA  M A R TA  J E S T  S Z P IE G IE M “, wyświe­
t lany  obecnie w kinie „Prom ień" .  Treść fi lmu tego 
stanowi m ar ty ro log ia  mieszkańców miasteezka bel­
gijskiego Roulers, zajętego w czasie wojny świato­
wej przez Niemców. Wśród mieszkańców, nie chcą­
cych biernie patrzeć na bieg wypadków, wyróżnia  
się młoda panna  M ar ta  Cnockaert,  która ,  jako 
p ie lęgniarka  w szpita lu  wojskowym niemieckim, 
pracuje  dla wywiadu aliantów pod k ie runk iem  
współtowarzysza, podoficera sanitariusza. Po  zde­
m askowaniu podwójnej roli siostry M arty , zostaje 
ona skazana na  śmierć, lecz jej towarzysz ra tu je  
ją  od kuli  najeźdźcy, oddając się sam w ręce 
wrogów.

F i lm  pełen jest emocji i scen batalis tycznych, 
doskonale ujętych. F i lm  zyskuje kolosalnie w n a ­
szych oczach jako Polaków przez mowę polską, 
ja k ą  posługują  się angielscy ak torzy . „Siosta M a r ta “ 
n ie ty lko jest jednym z pierwszych dubbingów pol­
skich ale jest też a r ty s tyczn ym  dubbingiem, d la ­
tego w ywiera  tak  silne wrażenie na  widzach.

W rolach głównych w ystępują  trzy  asy 
ek ra n u  angielskiego: Madeleine Carrol, Conrad
Veidt i R obert  Marshall ,  k tó rzy  swą znakom itą  g rą  
podkreślają  i tak  wysoką klasę tego filmu.

— K upiectw o w Kobylinie organizuje  się. 
W  dniu  5. X I .  br, odbyło się w K obylin ie  zebran ie  
organ izacy jne  oddziału Krotoszyńskiego Tow. K u p ­
ców. Na zebranie przybyli  z K rotoszyna pp.: p re ­
zes Bajerlein , ska rb n ik  Grzechowiak i sekre tarz  
Wrzeszczyński. Po przemówieniu prezesa p. Ba- 
je r le ina  i sek re ta rza  p. Wrzeszczyńskiego n a  tem at 
„O rganizacja  kupiecka i jej dążen ia“, zgłosiło n a ­
tychmiastowa przys tąpienie  12-tu członków, k tórzy  
wybrali  jako swego męża zaufania  do Z arządu  Tow. 
Kupoów w Krotoszynie p. Świderskiego z K ob y­
lina.

H A  SEZON J E S I E N I N  polecamy:
n a jn o w sze  m a te r ja ły  n a  u b ra n ia , p łaszcze  
u ls t r y ,  m u n d u rk i  i p łaszcze  szko lne.

K o s z u le , t r y k o ty ,  s k a r p e tk i ,  p o ń ­
c z o c h y  —  w  w ie lk im  w y b o rz e .

Kapelusze m ęskie najnow szych fasonów , Krawaty itd.
po cenach konkurencyjnych.

K ro toszyn R yn ek  14
OBOK KAWIARNI P. HEILALUSAR i SZUCH

LOSY
do II. Hl. 34 Loterii Państw ow . n ad eszły .

Do nabycia  w szczęśliwej kolekturze

M .  O l e s z a k
skład pap ie ru  i wyrobów tytoniowych, 

KHOTOKZYlt, UYM.K \r. 1.
Ciągnienie  I I .  kl. 15, 16, 18 i 19 X I. 1935.

0
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U  w a g a  g U w a g a  S
Odzież kupuj tylko u fachowca

( B i t  n a j l e p s z e  po n a j n i ż s z e ]  ce n ie .
Kilka przykładów:

F a S t a  damskie ;ss obsada fs.istr*z:ars£|
Eleganckie fasony - m odele W arszawskie 2Zi>!l ■ 28<l0 - 39"" - 56"" - 69"" - 78°° - 98"" 
Prima Bielskie 
P łaszcze m ęskie dobrego kroju 19*« - ZB0' ■ 39"" - 58"" - 68°" - 75"" -

P a l t o ,  i B n U i t r b i  gimnazjalne. P ł a s z c z e  dziecięce.
BAJBIĘKSZy WEÓSj CEH8 H ilJ B ltS Z E I

M A G A Z Y N  K O N  F E  K O J !  i G A L A N T E R  J l

K r o t o s z y n  sJi. « \ j  y /y , 4  i ł i  R yn ek  13.

KROTOSZyHSKA FABRlłKA TERTURy DACHOWEJ 
J. Sie«*odzka i Ska.
u l .  K o ź m i ń s k a  5 6 :  t e l .  Ks*. 1

poleca po cenach konkurencyjnych w doborowej jakoś' ;

asfaltową tekturę dachową, lepmk, 
smołę.

w dobrym  
S T A N I ERUMUNiK

GRECZHIEL, fabryka m aszyn
u y p o iy tz iH
Dobrzyca, tó lef. II .

Nowości nn sezon Jesienn o-zim ow y:
OEa Pań: na jnow sze  m a ter ja ły  na płaszcze, 

suknie, bluzki.
W ie lk i wybór płaszczy damskich

w najnow szych fasonach i kolorach. 
W i e l k i  wybór jedwabi.

Dla Panów: na jno w sze  m ater ja ły  na 
garn i tu ry  i płaszcze.

Na zm ianę m ieszkań  polecam
f i ran y  — dy w an y  — chodniki. 

C e n y  k o n k u r e n c y j n i e  n i s k i e .

Alfons Herdach
K rotoszyn , R yn ek  10.

£ s r £ s  u d a i w a  n o u n
•A «a o j o | o >| ! A jfç jH  — A t e g c g  J 3 I O J J

H I U 8 M O J 3 Z S  O p  A i e i d

q A z s  o p  s M c ^ u a i s t  £>¡>ioms 
MB’ QUJ o p  UÆlnj 

'Pł! i iq e o j B iu H z o |M s p o  o p  v M n ) j |O c j
UJS33J0d

H 3 fiU Î Ï 3 !S a r  iü S M O ÏZ aO d  SUZ3 VU

i s i l g  Hareiflsłie w w ielkim  w yborze
już w  niedzielę dnia 10 bm. do nabycia

bj Cukierni I Kawiarni „W arszawianka14
Krotoszyn, J A N  D U D E K  K ynek  11.

P o w p ó c I S e m
i przyjmuję nada ł codziennie od godz. 9 —12 

i od 15—10 tej (3 — 6 po poł.)

Antoni Horyza
D en ty s ta  

K rotoszyn, R y n k o w a  4.

AUGUSTVNPFLANTZ
Telefon 125 K ROTOSZYN K ynek 3!

Handel tow arów  hoionjclnycłi, d elik ., wódek i w in.
hurt — — — — — — — detal

najkorzystniejsze źródło z a K n p  u
na

artykuły  p iśmienne — przybory  szkolne — 
b iurow e oraz g ry  tow arzysk ie  i zabaw ki 

dla dzieci
Czestaw Stróżewski

K rotoszyn, ul. Zdunowska 8.

ReKInrna mi dźwignio handlu i przem ysłu


